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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie ue  Srzodę dnia i 4  Maja v. s . i S i g r o k u .

| Obserwncye 
, m eteorologi 

czne.

Czas obserw acy i W ysokość Barom. wy». T h e r . R eau W i a t r y . O dm ia. w powifci
dnia .5  godz. 3 z polu.
— i3  godz. id  w iec*.
— i4  godz. 5 z rana

3 7  cal. 8 , 5 lin. 

- 7  — 8 , 1 — 
37 — 7 , 4

+  25 stopn. 
+  1 1 , 5 — 

+  7.

W schodui 
W schodni 

Półncr. W ach.

Pogoda

i

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Petersburg dnia  7 m aja.
Dowódzca lg tey  brygady aftylleryyskiey, 

półkowmk B azy lew icz , navłaskawiey miano­
wany kawalerem orderu ś. Włodzimierza ociey 
klassy , a major sewastopolskiego pólku piesze­
go Jznoskow  i s z y , kawalerem orderu ś. Je­
rzego 4tey klassy.

Kawalerami orderu s. A nny  3 klassy mia­
nowani : Lyrektor szkół gubetnii wołyńskiej, 
SciborsKi 1 plenipotent funduszu edukacyjnego 
przy kommissyi edukacyyney wołyńskiey Bor­
kowski.

Piszą z Mohilewa pod 26 kw ie tn ia : „ W ia ­
domo, ze u nas 1 w okolicach naszych żydzi, 
J>o miastach i wsi ch żyjący, 'zaymują się dro­
bnym handeikiem , dzierżawą młynów-, domow 
zajezdnych, szynków, i innych arend po ma- 
,ątka h ohvwatelskich. W  Homelszczvzme , 
majątku Hrabiego Rumianccwa, kanclerza pań­
stwa , w roku 1817 zrobiono urządzenie, k tó­
re równie dla włościan, jak i dla żydów jest 
pożyteczne, a podług którego żydzi nie mie­
szkają po wsiach. Na rozkaz Hrabiego w y­
znaczają teraz dla żyd o * mieysce na zabudo­
wanie domow w samym Homlu  , jako miaste­
czku targowe n i , ażeby mogłi wszelkim zatru­
dniać się p rzem ysłem ; chłopi zaś na mieyscu 
żydów stah się dzierżawcami m łynów , szyn­
ków 1 dalszych arend. W szyscy , którzy zna­
ją , na czem zależy dobre urządzenie wiejskie­
go gospodarstwa, bardzo pochwalaią to u rzą­
dzenie Hrabiego Rumiancowa, prawdziwie oy- 
cowskie dla jego włościan. <£

W  lule  d. 12 m arc a ,  członkowie towa­
rzystwa, angielskiem tam nazywanego, wydali 
koncert na rzecz inwalidów : dochod uczynił 
42 5 rubli.

W  połowie świątecznego tygodnia , W oł­
ga  w Kazaniu  zupełnie już od lodow wolna 
była; była zaś zamarzła od 25 października."

U. 17 kwietnia przybył do Kazania  jadą­
cy do Petersburga , syn liana kirgiskiey hor­
d y , l) ia n -C h a iy -S u łta n , z dwróma tamteyszy- 
mi urzędnikami. 1

Liczba okrętow w Rydze  d. 10 maja: przy­
byłych 43 ó , wyszły cli 188.

Kurs wileński na assygnaty : rubel srebrny
3 r. Ro> k . ; dukat nowy 10 r. 36 k. , stary
io  r. 67 k . ; imperyał 56 r. 92 k.

W Ł O C H Y .
W ielk i Xiążę Imć M icha ł, d. 2 3 kw. do 

Medyolanu przybył, a d. 25 do Lago-Com& 
wyjechał. (Zusch)

A u  S T  R  Y A.

Z  W iednia dnia 5 maja. Odebrano ti* 
wiadomość z Rzym u  pod dniem 2 3 kwietnia , 
iż dnia 20 tegoż miesiąca dano dla NN. Ce­
sarstwa Jchmość wielką ucztę w  Capitoliurrt. 
Bbzko 2,000 osób zaproszono. Nazajutrz wie­
czorem był wielki bal na teatrze del M auso- 
leo di Augusto. Xiążę Kaunitz-Rietberg, Poseł 
Austryacki, dał dnia 2 1 kwietnia świetną ucztę, 
k tórą Cesarstwo Jchmość obecnością swoją za ­
szczycili , i na k tórą  kilkaset osób dyploma­
tycznych i innych znakomitych zaproszono. 
NN. Cesarstwo Jchmość mieli wyjechać nieza- 
w odnie z Rzym u  dnia 26 kwietnia, i nazajutrz 
przybyć do N eapo lu , dokąd Xiąźe M etternich  
poitanowił udać się dnia 24 kwietnia.

Hrabia St. Leu [Ludwik Bonapąrte) uży­
wać będzie tego lata wód w M arienbad  nie­
daleko E gry. Pani Bacciochi, otrzymała po­
zwolenie udania się z mężem swoim i svnetn 
z Tryestu  do Baaen, i bawienia tam przez cza* 
kąp. di. Hieronim Bonaparte, najął dla niey w Ba­
den dom Hrabiego Ossolińskiego.

Zdaje się bydź pewnem, że obie córki K ró­
la sardyńskiego (bliźnięta , Marya Teressa i 

j a  Anna, nar. w Rzymie d. 19 wrześ. i8o3j 
zo-itaną zaślubione, jedna Królowi hiszpańskie­
mu , druga synowi Xiężny łukieskiey, Maryi 
L udw ik i , Infantki hiszpańskiey.

I .
F R 4 N c Y A.

P a r y ż , dnia  24 kwietnia.
Lord I f  ithwort ściąga wprawdzie jeszcze 

uwagę na siebie, jednakże nie w takim już sto­
pniu, jak w początku swego niespodziewanego 
ukazania się. Nayważnieyszą, co o nim mówią, 
jest źe ślachelny L ord , przez dokładniejsze 
rozpoznanie tu  na mieyscu położenia rzeczy i 
stosunków, przekonał się, że całkowita zmiana 
teraźniejszego prawa o wyborach Izby depu­
towanych, b< widocznego ściągnienia wewnę­
trznych nieszczęść , trudpoby się uskutecznić 
mogła. Ale cóż nas obchodzić może, wyraża 
jedna z gazet tute jszych, co jaki Par angielski 
myśli, albo nie myśli, o sprawach n aszych  do-



m o w y c h : naród  fraccnzk i sam zapewne wie, 
co ma czynić, aby nie u trac i ł  kieynotu, k tó ry  
jest główną zasadą całey  nadziei osiągnienia 
p raw ey  wolności. Co te raz  dosyć mocno para ­
liżuje w pływ  angielski -w gabinecie T uille ryy- 
skim, jest to wpływ jeonego z wielkich m o­
cars tw  obcych. P o lityka  wyspiarska zdaje się 
bydź w sprzeczce z polityką stałego Jądu i, jak 
opowiadają, kroki obecnych tu  dyplomatyków 
angielskich są rów nież  mocno uważane przeż 
jedno zagraniczne poselstwo, i przez liberali­
stów , k tó ry m  przybycie wielkorządzcy Irlandyi 
zdawało się z początku bydź nadżwyczaynem po- 
selstwem  w widokach politycznych nader  wiel- 
kiey wagi, ale obawa ich po należytein r o z ­
poznaniu stanowiska, znacznie się zmnieyszyła. 
K ró l ,  jak słychać, postanowił odprawić w ciągu 
miesiąca sierpnia uroczystość koronacyi. T y l ­
ko o w y b ó r  mieysca, gdzie się obrząd ten  ma 
odbydź ,  zdawała się zachodzić przez niejaki 
czas niepewność. X iązę ta  byli za B heim s, sta- 
rodaw nćm  miastem koronacyyńem K rólów  z do­
m u Bourbanow. Tymczasem powszechne jest 
t e ra z  m n iem an ie , że koronacya odprawi się 
w  P a ryżu , albo p rzynaym niey  w blizko leżącem 
St. D enis. L udw ik  X V I I I  nliał się na to  skło­
nić z pobudek politycznych. P ew n ą  też  jest, 
źe K ró l ,  dla większey okazałości tak u roczy­
stego o b rz ę d u ,  ma zamiar zgromadzić nanowo 
w  czasie ty m  izby. Nowe zatem wybory pią-. 
t e y  części izby deputow anych  w kro tce  znowu 
nastąp ia  , a z tcm  w szystkie usiłowania u l t ry -  
s tów  w podkopaniu p ra w a  wybierczego, okażą 
się na zawsze n ieskutecznem u Tym czasem  
zdaje się. że i sami u l t r y ś c i  zwątpili od nieja­
kiego czasu o podobieństw ie obalenia p raw a  
w ybierczego, i dla tey  przyczyny doświadcza­
ją ' innvch obrótow, ażeby istnienie tego p raw a 
ile nu zna, uczyn ić  nieszkodliwem, a nas tęps tw a 
jego bezskutecznemu I tak tw ie rd z ą ,  że na 
jedney ta-jemney radzie była o tern m ow a, że­
b y  zaniechać w praw dzie  usiłowań ku obaleniu 
p raw a  eh k cyynego , ale raczey  do tego kiero­
wać, żeby izba depu tow anych  przez t rzy  lata 
nas tępne  nieodmienną Zostawała i nie odnaw ia­
ła  sic. Miano się w tey m ierze porozumiewać 
Z pewnem obcern m ocarstw em  , ale m in is tery- 
um  o tem  uwiadomione, przedstawiło  K rólow i 
niepodobień ,two rzeczy  tey  do skutku p rz y ­
p ro w a d zen ia ,  bez niebezpiecznego w e w n ą trz  
w zruszenia . W p ra w d z ie  pułkownik Forbin  
Janson , w A ng lii znaydujący się teraz , należy 
do ty c h  , k tó rem u  ministrowie chcieli w y je ­
dnać wolność powrócenia; ale on teraz właśnie 
drukiem  ogłosił list do Hrabiego D ecazes, k tó  
r y  rzecz tego listu za tak  niepowściągliwai u* 
znał, iż p rzyw ołanie jego odłożyć musiał. Ż ą ­
dano od niego mianowicie, ażeby tę  łaskę dla 
siebie z wdzięcznością przyjął; pułków nik-od- 
powiedział na to: że nie on B w bonom , ale r a ­
czey  Burbonowie jemu do wdzięczności są o- 
bowiązani: gdyż familia jego Ludw ikowi ośmna- 
s tem u znaczne summy pieniędzy pożyczyła, na 
co on w łasnoręczny w e x e lk ró lesk im a  w ręku .

P i r y i  , dnia i  maja.

H rab ia  Palm ella , k tó ry  z L o n d yn u  tu  przy­
był, będzie się s ta ra ł  ułatwić sp o ry ,  m iędzy 
jego a hiszpańskim dworem zachodzące. Jeże­
liby układy rychło do skutku nie przyszły, t e ­
dy Hrabia Palmella nie czyniąc dalszych starań, 
może się udać do R io  Janeiro, i tam  objąć u- 
rzędow anie  swoje m in is tra  sp raw  zagran i­
cznych.

Podług niderlandzkich gazet, Król miał ze­
zwolić na przyw rócenie  pięciu francuskich  wy- 
ghańców, mianowicie: marszałka Soulta, X ią- 
żęcia  Bassano (M aret), poetę i członka insty­
tu tu  narodowego A rn a u lt, marszałka G rouchy 
i Forbin d~ Argenson. Szósty F elix  Lepelletier, 
te ra z  w F rankforcie  nad M enem  przebyw ają­
cy, o trzym ał pozwolenie, na jeden miesiąc do 
F rancy i  przybyć.

X iąźę  T alleyrand  o św iad czy ł , źe uczyni 
w  izbie P aró w  wniesienie względem pow sze­
chnego przyw ołania wygnańców, zapewne dla 
tego, żeby ministrów kłopotu nabawić. Jednak­
że dotąd się to nie stało. W sz y scy  m arszał­
kowie mieli podać do K róla prośbę, o w ezw a­
nie na pow ró t  ich kolegi Soulta. (Z u sch .)

. A f r y k a .
.Żydzi znaydują się w wielkiey liczbie na  

północnem  afrykańskiem  nadbrzeżu , szczegół- 
n iey  w Tunis, Tripolis  i w Algierze; w szędzie  
posiadają znaczne dostatki, bo cały handel t u ­
reck i  zagarnęli pod siebie. W  żądnym barba- 
ryyskun  k ra ju ,  nie byli bardziey szanowani,.! 
nie używali w iększych  s w o b ó d  jak w A k ie rz e  
do roku 18 ód. Ale w tym  roki?, w iecznie dla 
żydów pam iętnym , w blizkości m iasta wsczął 
się rozruch, k tó ry  im niesłusznie przypisano. 
P rzy c zy n ą  rozruchu  byli u rz ę d n ic y ,  dobrze 
dejowi znani, a ponieważ oni pożyczyli od ży­
dów znaczne summy , k tó ry c h  im  oddać nie 
chcieli, przeto  wszczęli roz ruch . W y to c z y ła  
się sp raw a do Deja, a ten  następujący  w yda ł 
w y ro k :  „Poniew aż nie byłoby rozruchu, gdy by 
żydzi nie mieli pieniędzy, p rze to  oni są winni 
zamięszania w kraju .”  Po tym  wyroku, nas tą ­
piło prześladowanie żydów; - odebrano im ma­
ją te k ,  kładziono ich na to r tu ry ,  p rz i  bijano ży­
wcem do krz> źa, palono ich, i męczono wszy- 
slkiemi sposoby.

Z  tego powodu znaczna ezęść żydów prze­
niosła się do Tunis. T e ra z  w Algierze jest 
g .ooo  Żydów zamieszkałych , rozdzielonych 
na  kilka synagog. Mają naczelnika żyda, k tó ry  
nimi jak despota rządzi. Naczelnika tego 
mianuje D e y ; w ładza jego rozciąga się nad 
tvszystkiemi żydami w  całem państwie. Ż y ­
dzi algierscy , są nayoświeceńsi i naybogatsi 
w całey Afryce. W  ogule mówiąc, tam teysi  
żydzi nie t rzym ają  się tak  ściśle jak daw niey  
swoich przesądów. Przechodząc na  w iarę  
Chrześcijańską, nie czynią tego ty lko dla oka; 
ale owszem stają się naygorliwszem i Chrze^ 
ścijanami i naypoczciwszem i ludźmi.

fz gaz ryz . Z usch .)

Drukować. Ignacy Reszka Kom. Csnz C*ł.-~ w mini• w Drukarni Rsdakcyi pism psryod
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O g ł o s z e n i a .
1 R o k u  i 8 i q  m c a  a p r y l a  2 7  d n i a  S ą d

d z i e l c z o - g r a n i c z n y  T a x a t o r s k o - E x d y w i  ż o r s k i  z a  

r e m i  s s ą  S ą d u  G i .  M i ń .  i g o  D e p a r t ,  w  d o b r a c h  
J S /V f 'V .  J a n a  P o d k o m o r z e g o  P o ł o c .  1 F r a n c i s z ­
k a  P r e z y d .  2 g o  D e p a r t ,  b. u r z ę d n i k ó w  G u b e r -  
n i i  B i a ł o r u s k o -  W i t e b s k i e j  B i e l i k o w i c z ó w , n a  
s a t y s f a k c j ą  d e b i t ó w  o ś w i a d c z o n y c h ,  e x y s t u j ą -  

c y \  g d y  n a  s k u t e k  r e z o l u c y i  S ą d u  G ł .  M i ń .  ‘J g o  
D e p a r t ,  d n i a  2 8  j a n u u r y i  t e r  a ż .  1 8 1 , 9  r o k u  p o ­

s t a n o w i o n e j '  i  z a  o n e j  p o d  d n i e m  5 f e b r u a r y t  
/  ą o ż  r o k u  u y s z ł e g o  u k a z u  n a  d n i u  1 ii b i e g ą  
c e n o  m c a  d o  m a j ę t n o ś c i  Ł a t y h o l i c z  w  g u b e r n i i  
M i ń .  p c i e  B o r y  s o w .  p o ł o ż o n e j  , j a k o  m i e y s c a  
p r z e z  R e m i s s ę  d o  o d b y w a n i a  s i ę  S ą d u  u k a z a n e ­
g o  w  k o m p l e c i e  p r z y b y ł ; i  p o  z u r e a s s u m o w a n i u  
j a r y z d y k c v i  s w o j e y  z n a l a z ł s z y  s p o r y  g r a n i c z n e  
w  t y c h  d o b r a c h  p r z e z  u g o d ę  m i ę d z y  s t l  o n a m i  
z a t a t w u  n e ;  s t o s o w n i e  m a j ą c  s i ę  d o  r e m i s s y  Ce­
l e m  o d b y c i a  k a t e g o r y i  g r a n i c z n e y  w  d o b r a c h  
T u r o w l u  p o d o b n i e ż  n a  E x d y w i z y q  p o ś w i ę c o n y c h ,  
o d  f u n d u m  t y c h  d ó b r  w  g u b e r n i i  B i a ł o r u s k o -  

D ' U e b s k i e y  w  p c i e  P o ł o c .  l e ż ą c y c h  p r z e n i ó s ł  s i ę  

i_ t ą  c z y n n o ś c i ą  t e r a z  c i ą g l e  s i ę  z a y m u j e , j a k o ­
w ą  u k o ń c z y w s z y  z a  n i e d z i e l  c z t e r y  l u b  p i ę ć  n a y -  
d a l e y  o d  d a t y  d z i s i e y s z e y ,  d o  Ł a t y h o l i c z  o d  k t ó ­
r y c h  n a y p i e r w i e y  p o d ł u g  r e m i s s y  s a t y s f a k c j a  
d l a  k r s d y t ó r ó w  n a s t ę p o w a ć  p o w i n n a  , p o w r ó c i ; 
i  l a m  b e z  ż a d n y c h  z w ł o k  i  n i e p r z e r  w a n i e  w  s t o ­
s u n e k  p o w y ż s z e g o  D e p a r t ,  u k a z u  k o n t f n o w a ć  

d z i e ł o  E x d y w i z y i  p r z e a s i ę w e ź m i e , t u d z i e ż  d o  z a ­

ł a t w i e n i a  1 r o z w i ą z a n i a  p r z y n i e ś ć  s ię  m a j ą c y c h  

s p o r o w  p r z y s t ą p i .  O c z e m  i ż b y  w s z y s t k i e  i n t e ­

r e s o w a n e  d o  m a s s y  J U T V .  B i e l i k o w i c z o w  s t r o n y  
t o  j e s t  k r e d y t o r o w i e  i  r o ż n e g o  t y t u ł u  p i  e t e n s o r o -  
w i e  ś w i a d o m e m i  b y l i  i  z e  u s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  
d l a  / O d a r c i a  s w y c h  d o p o m i n k o w  w  t y m  c z a s i e  
s a r n i  l u b  p r z e z  u m o c o w a n y c h  d o  S ą d u  n i n i e y -  
s z e g o  p o d  z a p o w i e d z i a n ą  p r z e z  d e k r e t  r e m i s -  
s y y n y  a m i s s y j u  j a w i l i  s i ę .  p o  r a z  o s t a t n i  o s t r z e ­
g a j ą c ,  k o ń c e m  z a w i a d o m i e n i a  o n y c h  a w i z n c y j ą  

d l a  t r z y k r o t n e g o  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  o -  

g ł o s z e m a  p r / . e s y ł a .  D a t t  j a k o  w y i e y  w  T u r o w l u  
F r a n c i s z e k  S o ł u . n  E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y ,  J a ­

k u b  E s t k o  E x d y w i z o r ,  J ó z e f  K o r s a k  E x d y w i z o r ,  

F r a n c i s z e k  M i e m c k i  b.  S ę d z i a  G .  P .  D .  R e g e n t  

E x d y w i z o r s k i .

1 .  D e h e t e m  r e m i s s y i n y m  S ą d u  G ł .  D e ­

p a r t .  u  g o  C u b e r n i i  L i t .  G r o d z i e ń .  w  d n i u  i 4 
m a r c a  r o k u  i d ą c e g o  1 8 1 9  z a p a d ł y m  S ą d  I  a -  
x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i ,  n a  r o z d z i a ł  m a j ą t k u  p o  

z e s z ł y m  A l e x a n d r z e  E o h u s z e w i c z u  R c i m i s t r z u  
b .  w .  p o i .  p o z o s t a ł e g o , w e  w ł a d a n i u  ż o n y  j e g o  i  
p o t o m  t w a  d z i ś  b ę d ą c e g o  m i ę d z y  k r e d y t o r o w  
p r z e z n a c z o n y ,  w  d n i u  1 m a j a  t e g o ż  1 8 1 9  r o k u  
j a *  o  w  t e r m i n i e  p r z e z  d e k r e t  o z n a c z o n y m  d o  
F o l w a r k u  G o b i a t y  z w a n e g o  w  p c i e  G r o d z i e ń .  
l e z ą c e g o  z j e c h a w s z y  , a d n u n i s t r a c i ą  u s t a n o w i ł ,  
k o r n p o r t a c i ą  n a  d z i e ń  1 5 j u l i i  d o  k c m c e l a i  y i  
Z i e m - W o ł k o w .  p r z e z n a c z y ł ,  i  n a j e d n o - g ł o ś n ą  o b u  

s t r o n  p r o ś b ę  z a  m . i t . y s c e  p o w t ó r n e g o  z j a z d u  f o l ­
w a r k  C h o r o s z e w i c z e  w  p c i e  D  o ł k o w .  p o ł o ż o n y  
j a k o  d l a  t y c h ż e  s t r o n  d o g o d n i e j s z y  i  w i ę k s z o ś ć  

m a s s y  s k ł a d a j ą c y  n a  d z i e ń  1 5 n o w e m b r a  u d e -  
t e r m i n o w a ł ,  d o  k t ó r e g o  a ż e b y  n a  p o m i e n i o n y  
c z a s  w s z y s c y  k r e d y t  r o w i e  i  z. l a k i e g o b ą d ź  ź r ó ­

d ł a  d o  z e s z ł e g o  B o h u s z e w i c t a  m a j ą t k u  p r e t e n -

s o r o w i e  z  d o w o d a m i  s w o i c h  n a l e ż n o ś c i o w  p r z y ­
b y w a l i  p o d  o b a w ą  z a p i s a n i a  w  w i e c z n ą  s w o i c h  
p r e t e n s j i  a m i s s y ą  z a s t r z e g a , s p e ł n i a j ą c  p r z e p i s a ­
n i e  w y z e y  w s p o m n i a n e g o  r e m i s s y i n e g o  d e k r e t u  
S ą d  T c x a t o t  st. o - E x d y w i z o r  s k i ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  

o d e z w ę ,  t r z y k r o t n i e  w  g a z e c i e ,  K u r y e r a  L i t  u -  
m i e s z c z o n ą  z a w i a d a m i a .  R o k u  1 8  l g  m c a  m a ­

j a  7  d n i a .  J e r z y  O l e n d z k i  ’Z i e m .  W o ł k o w  P t u  
P r e z y d e n t ,  H e r o n i m  S k i r . d e r  S .  Z .  P .  L .  i  E x d y .  
J ó z e f  J a s k o l t  S ę d z i a  G r o d z .  P t u  G r o d z i e ń s k i  

i  E x d y  w i z o r :  A n t o n i  Ż a k o w s k i  G r a n .  P t u  L i -

d z k i e g o  1 E x d y w i z o r  s k i  R e g e n t .

1 S ą d  t a x a t o r s k o - e x d j w i z o r s k i  w  m a j ę t n o ­
ś c i  H w o z m c y  e x y s t u j ą c y  w  t e r m i n i e  i  m o j a  
z  o d k ł a d u  j u r y z d y k c y ą  S ą d ó w  s w o i c h  p r z e d s i ę -  
w z i ą w s z y ,  g d y  z  p o w o d u  z ł o ż o n e g o  p r z e z  K o ­
m o r n i k a  S ą d o w e g o  K o s s o p o l i ń s k i e g o  d o n i e s i e ­

n i e  n a  p i ś m i e ,  o  n i e m o ż n o ś c i  u ś p i e s z e m a  p o m i a ­

r y  p r ę d z e j  n a d  d w o - m i e s i ę c z n y  t e r m i n ,  j a k o  
t e ż  z  p r z y c z y n  w  t r z y d n i o w e y  e x y s t e n c y i  S ą ­

d e m  n i e p r z y n i e s i e n i a  p r z e z  w i e r z y c i e l i  r e p r e ­

z e n t a c j i  s w o i c h  p r e t e n s y o w  , p r z y n a g l o n y m  z o ­

s t a ł  u c z y n i ć  p o w t ó r z e n i e  o d k ł a d u  S ą d ó w  n a  d z i e ń  
1 5 j u l i i  i d ą c e g o  1 8 i g  r o k u ,  o b o k  p r z y p o r u -  
c z e n i a  K o m o r n i k o w i  u s p i e s ż e n i a  d z i e ł a  z o b o ­
w i ą z a ł  w s z y s t k i c h  w i e r z y c i e l i  J I P .  J a n a  O b y r -  
n a  M a r s z .  B r z e s k . ,  a ż e b y  n a  t e n  o z n a c z o n y  
w  d n i u  j 5 j u l i i  t e r m i n  , b e z  p o t r z e b y  o c z e k i ­
w a n i a  n a  s W e  p r z y j ś c i e  S ą d u ,  u / s z e l k i e  m i e l i  
u s p o s o b i e n i e  s i ę  i  ż e b y  n i e w i a d o m o ś c i ą  p o s t a n o ­
w i e n i a  ż a d e n  z  J F P .  w i e r z y c i e l i  n i e  w y m a w i a ł  

s i ę ,  p r z e z  n i n i e j s z ą  o d e z w ę  J P P .  k r e d y t o r o w  

n a  t e r m i n  p r z y j ś c i a  z  d o w o d a m i  s w o i c h  p r e ­
t e n s y o w  p o d  ń p a d k i t m  w  d n i u  1 5 j u l i i  i d ą c e ­
g o  r o k u  a w i z u j e .  D a t t  i ó i q  m a j a  3 d n i a .  
G r z e g o r z  K u ł a k o w s k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y  w i z .  
L e o p o l d  T u ł a w s k i  E x d y w i z .
M i c h a ł  M a r c l u e l e w u z  E x d y w i z .

1 D e k r e t e m  Z i c m s k .  M  i l e ń s k .  1 8 i g  m a r c a  

1 g  d n i a  w  c e l u  z e b r a n i a  p r e t e n s o r o w  d o  f u n d u s z u  
z e s z ł e g o  X i ę d z a  M i c h a ł a  M e j e r a ,  p r z e z n a c z  o n o  
a w i z a c y ą  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r ó w \ u w i a d o n u . . Z ę ­
b y  w i ę c  m a i ą c y  i a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  d o  m a ­
j ą t k u  t e g o ż  z e s z ł e g o  X i ę d z a  M e j e r a  s u b  a m i s -  

s i o n e  j a w i l i  s i ę ,  S ą d  Z i e m s k i  W i l e ń s k i  p r z e z  

t r z y k r o t n e  w  g a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o -  
g ł o s z e n i e  o b w i e s z c z a .

U r b a n  J a z d o w s k i  P r e z y d .  Z i e m .  W i l .  i  k a w a ł

1 .  J a n  G r o s s  p o ń c z o s z n i k  i  f a b r y k a n t ,  w e  w s z e l ­
k i c h  g a t u n k a c h  t r y k o t y  r o b i  n a  w a r i a t a c h  ż e ­
l a z n y c h  o p r ó c z  p o ń c z o c h ,  k a f t a n i k i ,  • u k i e n k i  d l a  
d z i e c i  i  r ó ż n e g o  r o d z a j u  o d z i e n i a  m ę z k i e  i  ż e ń ­
sk ie . , d o  k a ż d e j ,  p o r y  r o k u  s t o s o w n e ,  a  t o  z  n i ­
c i  l n i a n y c h ,  w e ł n i a n y c h ,  b a w e ł n i a n y c h i  j e d w a ­
b n y c h .  C z ę ś ć  t y c h  f a b r y k a t ó w  g o t o w y c h . z n a y -  
d u j e  s i ę  w  s k ł a d z i e  d o  p r z e d a n i a  w  s k l e p i e  T o ­
w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ,  n a  u l i c y  J J i l t  ń s k i e y  
i  w  h a n d l u  P a n a  K a m i l i  k i e g o  w  p a ł a :  u  B a c o ­
w s k i m .  O p r ó c z  t e g o  m o ż e  u c z y  ć  s o r t o w e n i a  w e ł ­
n y  k r a j o w e j  i  p r z y  g o t o w y  w a n i a  j e y  d o  n a j c i e ń ­
s z e j  p r z ę d z y  , a  t a k ż e  s z t u k i  d o b r e g o  p r z ę a z e -  
n i a  n a  r ó ż n y c h  k o ł o w r o t a c h .  M i e s z k a  z a  T r o c ­
k ą  b r a m ą  n a  p r z e c i w  Z b o r u  e w a n g e l i c k o - r e f o r ­
m o w a n e g o  N r o .  Z  i n n y c h  m i e j s c  d a w a ć  n  u  z l e ­
c e n i a  i  o t r z y m y w a ć  o  n i m  i n f o r m a c j e  m o ż n a ,  
p r z e z  p o ś r e d n i c t w o  P a n a  Z a w a d z k i e g o  t y p o g r a -  
f a  w  x i ę g u r n i  u n i w e r s y t e c k i e j .

)H



i  R zą d  Guhernski L itew sko-W ileński w sk u ­
tek kornmunikacyi Białostockiego Obwodowego 
R zą d u , w zyw a życzących  kupić z  p u b liczn e j li- 
cy ta c ji dom m urow any , w mieście Sokołce pod  
N .  i 3 sytuow any, oceniony rubli srebrnych 5oo. 
A b y ci życzą cy  nabyć ony ja w ili się w pomie- 
niony Białostocki obwodowy R zą d  'na terrnina: 
pierw szy  16, drugi 27 nin  eyszego, a trze ci osta­
teczny dnia  ig o  następnegojunu mca. JDatt roku  
1819 m aja  12 dnia. Sówietnik W in cen ty  Ł a w ry­
nowicz. Sekretarz K azim ierz Nowicki.

W  rsdakcyi g a ze ty  Kur. L it. zn a jd u ją  się n a ­
stępujące nowe d z ie ła :

L is ty  o W ło szech  napisane po fr-ancuzku w 1785 
roku, przez p rezyden ta  parJam ehtu w Bor­
d eau x ,  Pana Dupaty, na polski język p rze ­
łożone. Części 3  '  kop. 80

Bay ki Ignacego Krasiskiego . . . kop. i 5
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Zasady Chemii rolmczey, p rzez  Michała Ocza­

powskiego ...................................................kop. 5o
O potrzebie  1 pożytku czytania pisma ś. kop. 5o 
Dziennik W ileńsk i na rok  1 8 1 8 :
Całe dzieło z i2->tu num erów  złożone, opra 

w ne  w papier, we dwóch tomach, na papie­
rze  o rd y n a ry y n y m  . . . rub. 3 kop 3o
—1 rossyyskim  . . . .  rub. 3 k p. 60

N u m e ra  po jedyńcze ,  za k a ż d y ,  na papier/.e 
ordynar.yynyrn . . . . . .  kop. 5o
r o s s y y s k i m ................................ kop. 5o

G esch ich te  des U rsprungs und Fortgangs der
deutschen  L i te ra tu r  bis auf die neuesten  Zei- 
ten  u. s. wr. von Benjamin F n d e r ic h  Hau­
stem  ............................   rub, x

G nom onika ry s u n k o w a , czyli sposób prosty  i 
ła tw y  rysowania kompasów na ró żn y ch  pła­
szczy zn ach ,  bez żadnego racbuuku, używ a­
jąc ty lko  cerkla przez W incentego  K arczew ­
skiego ......................................................... kop. 5 o

,0 karmieniu pszczół i o środkach ra tow ania
s ł a b y c h ..........................................  . kop. 10

"Wiadomości B rukow e opraw ne :
z roku  1817 . . . rub. a

—  1818 . . . rub. 2
T e ż  same xiążki znaydują się w Skiepie Do­

m u Dobroczy nności.

O głoszenia po  raz d ru g i i trzeci.
2 E xcerp t oświadczenia z protokułu potoczne­

go Ziiernsk. E t tu W ileńsk. w dacie m ie y  w yra ­
ż a ją c e j się zapisanego A  g o i czasu pod pieczę­
cią urzędową Z iem ską  tegoż E ttu  jest w ydany.

Bąku  1819 miesiąca rriuja 10 dnia. P rzed  a-
kturni Ziiernskiemi P ttu  Wileńshimgo stawaiąc o- 
sobiście W Jm ć  P an  P iotr Sławiński Filozofii do­
ktor oświadczenie p o n iże j  w yrażone do protoko­
łu  wpisać poda ł w s ło w a ch : Oświadczenie im ie­
n iem  W J ąć P ana  P iotra Sławińskiego doktora  

f i lo z o fi i  w draper utorskim  PI ile risk. U niw ersy­
tecie czyn i się z pobudek następnych. Po śm ier­
ci zeszłego ś- p. Jana  Sławińskiego Strabczego  
Gubernskiego Id iitń . i kawalera oyca oświadcza- 
iącego się , interessa w takim  by ły  stanie, i i  ch y­
ba p rze z  oświadczenie na taxę  exd yw izyą  całego  
m aią tku  w szystkim  nader lic zn ym  wierzycielom  
m ożna było dom ierzyć s a ty fa k c y ą , uczyniłem  
to zm uszony okolicznościami. Są d  G łówny PPi- 
leńsk. ->go departamentu dekretem w roku  1815 
ogłoszonym  , p rzezn a czy ł exdyw jzorsk i Sąd, któ­
ry  teraz właśnie będąc w namowie wkrótce 0- 
głosi wyrok , "w  rzędzie debitorow do massy po ­
zw any został Jaśnie oświecony X ią że  K arol R a ­
d ziw iłł 'C horąży w oysk Rossyyskich, gdy tym  cza­
sem za remissą Siiau Glłnego Grodzieńsk. Sąd  
Z iem sk i Grodzieński trudził się sprawą konkur-

D a i a  1 5  m a j a  z  o k o l i c z n o ś c i

sową te g o t K ir  ci a R a d ziw iłły  , oczom p r z y p a d ­
kiem  dowiedziawszy się dla dobra w ierzyc/elów  
oyca m ego , w łasnym  kosztem w pom ienionem  
Ziem stw ie Grodzieńskim  wiodłem process , któr y 
iak m am  wiadomość od plenipotenta W . Gróde­
ckiego Adwokata na, dekrecie oczewistyrn iuż u- 
kończony został. U la  poparcia skargi od ucią­
żliwego dekretu  , posłałem  na nowo własne p ie ­
niądze do Grodna. L ecz duley takow y proces 
juko  w rzeczy  iuz n iem o iey , lecz wierzycielowi 
ato z powodu oddania całego m aią tku  po oycu  
pozostałego na ea d yw izyą , popierać m e mogę i  
niepowim enem , zw łaszcza, że do maiątku po  oy­
cu moim, jeśliby się iaki od rozdzielenia został, 
żadnego meroszczę p ra w a , i one go na rzecz ro­
dzeństwa mego zrzekam  się. U la tego uw iada­
m iam  wszystkich JM  i W lF c h  wierzycielów  
oyca me go,iżby w pom ienionym  proceder ze f  Z iem ­
stwie Grodzieńskim  odes z łym  (do którego ^.wyda­
ną  łV . Gródeckiemu Adwokatowi p len ipo tencją  
cofam  i za ukończoną n in ieyszym  ogłuszam) tak  
ja k  w sw ojej iuż własności czuwać raczyli-, g d yż  
ja  zatrudniony w łasnemi obow iązkam i: ani cza­
su , ani wydatków poświęcać nie czuję się w  obo­
w iązku. R oku  1819 miesiąca maja b dnia. Ja ­
ko aktor takowe oświadczenie podpisuję i one dla  
wiadomości stron in teressowanych przez gazeto 
K uryera  I.itiskiego opublikować po- tanuwiarru 
U tego oświadczenia podpis w  protokule następ­
ny P iotr Sła aiński doktor f  ilozofii.

Z godziłem  Jan  Zienkow icz Z .  W . Regent.

2. N ż e y  podpisany m a honor uw iadom ić  
P rześw ie tną  P u b liczn o ść , ie  u trzym u je -c ią g le  
w łasnego sprow adzania  sk ład  w ybornych  w in  
w  kufach i  beczkach , w różnych  ga tunkach  i  
z a  słuszną cenę—- N ad to  u trzym u je  ta k ie  h a n ­
del korzenny i  tow arow  jarb ierskich . S ta ra ­
niem je g o  j e s t  za s łu żyć  na ukontentow anie ła ­
skaw ych na ten handel, p rze z  regularne im  usłu­
żenie w żądanych  sprawunkach F r y d r y k  G un­
ter w  L ipaw ie p r z y  now ym  rynku .

2 Od M ińskiego G ubernialnego R zą d u  o -  
g ła sza  się : iż  następującego m iesiąca m a ja  te-  
ra źn i eyszego roku  , to jes t dn ia  2 6 ,  28 i  2 9 ,  
m ają  przedaw ać się tu  z publicznego targu, 
znalezione w pow iecie S łuckim . m iasteczku K łe­
cku , u  żyda  M a zy , różne zabronione i  p ozw a­
lane , ale bez tam oźnego stępia towary, jako  toz 
sukna różnego g a tu n k u , pei balu różnego ko­
loru, p e t i fe m u , kartunu różnego koloru, a n ­
gielskiego p łu c ie n k a , nankinu, m am isu iedwab- . 
nago. dym ika tonu , kam lotu. p łó tn a , m uślonu, 
chustki i  pończoszki jedw abne. U la  nabycia  
których r ze c zy , zechcą życzący , na  term in y  na ­
znaczone przybyw ać do M ińskiego gubernialne. 
go R zą d u . A pryla  17 dnia  1819 roku.

K ancelarzysta W asilewski.

5 . Kocioł czy li B an ia  m iedziana z czapko, i, 
z  trąbam i znayauje się do przedania , ważaca f u n ­
tów 6 6 1. Ktoby sobie ż y c z y ł nabyć takową, niech  
się raczy zgłosić do U rukarni na Ulicy święto--, 
Jańskiey w domie Gucewicća po ! N . 43 1 lub na  
j a r z e c  z,u na  P opow szczyźnie w Domie Ber ki 
D rukarza.

W y je żd ża  za granicę.
1. Do Królestwa P ruskiego  i S a xo n ii W i ­

leński m ieszczan in  L e jb a  Owsiejowicz E p szte in  
na m iesięcy  10.

1. D aw id  Owsiejowicz S ićerski z M erecza  
w yjeżdża  do Królewca z synam i K uszclem  i l i i -  
rszą  1 z fu rm a n e m  na trzy  m iesiące.

św iąt G azeta nie w yjdzie .
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f i  i  l n o d  n i  a i i  M a j a  ę, 5 . 18 1 9  r o i w .

2 . E xc erp t oświadczenia z protokułu  poto­
cznego 'Grodz. i 't tu  Id ileń . w d a c ie  n iżey  wyra,' 
Zoney zapisanego et eorundem pod pieczęcią u- 
rzędową Grodz, tegoż P ttu  jest wydań.

Roku  1819 raca apryla  2i  dnia. P rzed  aktam i 
Grodz. P ttu  W ileń . stawając osobiście J f f . Jó- 
zej R ó n er  Sędz. Gran. P ttu  Proc. oświadczenie 
wpisać do protokułu poda ł w następnych słowach: 
oświadczenie inueniern 14ielmoz. Józefa Rom era  
6ędz. Gran. P ttu  Troc. czyn i się z następnych vo- 
huaek w roku  181 j  ju lii  10 dnia w ydał za łł. oblig 
na summę czer.zł. szećset z  term inem  opłaty w  1818 
aPr.) ta -’3 dm a t l  . Benedyktow i 14 ereszczyń- 
sieiemu b. Sadz. Gran. Guber. tF ileń: za którym  
wcześnie bowiem w dniu  18 kw ietnia  1818 roku  
całkowitą summę w zupełności opłacił, (lecz ze w tę 
porę obzuł. Benedykt Pi ereszczyński b. Sędz. Gran. 
Gaber. W ileti. ja k  natenczas upew niał, ze zapo­
m nia ł w ziąć z własnego domu rzeczonego obli­
guj , takowego nie w ró c ił, a tylko w yda ł za łł. 
rewers z  zaręczeniem  n a jrych le jszeg o  pow rotu , 
który w 1818 m aja  8 dnia w  Z iem . Pttu Proc. jest 
oblatowany, gdy  pom imo wszakże takowego za ­
pew nienia i ciąg łych  pow tarzah , dotąd pom ie- 
nionego obhgu , ja ko  juz uspokojonego'' i zakw i- 
tijwanego, f r .  f f  ereszczyński za łł. nie zwrócił, zo ­
stając więc w obawie, aby takow y oblig nie zg in ą ł, 
lub tue dostał się w obce ręce, a p ó źn iey  za onym  do 
pow tórney opłaty nie był za łł. unaglonym  posta­
nowiłem , p rzez  n in ie jsze  oświadczenie każdego  
ostrzedz, że dwa kroć rzeczony oblig jest uspo­
kojony, zakw itow any, i m c się za  onym  odemnie 
nic należy, gdziekolw iek więc ón się zn a rd u je ,że  
żadnego znaczenia  i waloru nie m a zapowiadam , 
1 m m  o powrót onego koleją przyzw o itą  nie dopo- 
m:ię się takowe oświadczenie do akt publicznych  
zapisuję- D at jako  w y ley  w W iln ie . U  tego oświad­
czenia podpisy w protokule taki. J ó ze f Rom er  
S. G. R. Z godno Jó ze f Bohusz Grodz. P ttu  W i­
leńskiego Regent.

2 R oku W i g  kw ietn ia  2 3 dnia. S ąd  ta x a -  
to rsk o -e x d y w izo rsk i, do u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  
w ierzyc ie li zeszłego  Jó ze fa  M a rsza łk a  oyca, 
oraz będącego w życ iu  Jakóba b. Sędziego  
G rodzkiego  P ttu  Szaw elskiego syn a  K aczano­
wskich  , a dóbr D ow stury  , G a y ła yc ie  , z  da l-  
szem utytułowaniem , a tyneneyow  zow iących się, 
w  P ttcie  Szaiuelskim  po łożonych , z  pow tórne­
go z ja zd u  p r z y b y ły ,  celem objawienia stronom  
m ogącym  do przeznaczonych dóbr mieć preten-  
sye p rze z  K u ry  er a L itew skiego  W ileńskiego  
aw izu je  , i i  dnia 12 m a ja  b. r. za ją w szy  się, 
kontynuow ać będzie czynność sobie poruszoną , 
g d z ie  w szy sc y  k re d y to ro w ie , do p o trzeb y  o d ­
bioru w sw ych stosunkach sa ty s j a k c j i  zechcą 
z  należną ja w ić  się g o to w o śc ią , g d y i  n iep rzy-  
byw aiącym  pretensorom  Sąd taxa torsko  e x d y -  
w izo rsk i am issyą  zapisać p rzyrzeka .
Jldefons D em ontow icz Z iem ski i  G ro d zk i  S za-

w e h k i ordz E x d y w izo r sk i  R egen t,

2 . W  za p o w ied zia n ej p rzez  gazetę  K u rye-
ra L ite w sk ie g o , i  w dniach  2 1 , 2 2  1 2 3 , orni- 
nionego mc a A pryla  w  opiece dw orzańskiey  
W iłkom irskiego  pow iatu odbytej L ic y ta c ji ,  g d y  

jeszcze  n iektóre m a ią tk i za rem anenta  Skarbo­
we m ianow icie: A ntokoliszki Andrzejew skich, Ko- 
sz'-yki attynericya od Szwabiszek D aw eynow ey, 
Staszkun iszk i Kusków Schedy po E x d y w iz y i Jan -

p o ls k ie j  F rąckiew icza  różnych  K redy torów , Szo* 
w ia n y  N iepokoyczyck iego , A n tu zow  Pla teru , Bu-
d reyk i  Ł ukaszew icza , Jm brody  M oh la .   B oja-
ry s zk i  N a r u s z e w ic z a *— A ntokrew m e R om an o­
wskiego, P e l isze  C hm ie lew sk ie j,  P urleszk t M ac­
k iew icza , Surdegi i  K owarsk p o  E x d y w i z y i  T y s z ­
k iew icza  różnych kredy torów , pod  A d m in is tra -  
c j ą  b ę d ą c e , d la  n ie zn a yd o w a n ia  się kontra­
hentów w  arędę postąp ione  n iezos ta ły .  P r z e to  
ze wskutek postan ow ien ia  w y ż s z e j  zw ierzch n o ­
ści , 1 z a p a d łe j  w  sw ym  S ądz ie  r e z o lu c j i ,  zno­
wu ta ż  D w orzańska p t tu  W iłk o m irsk ieg o  op ie ­
ka wzm ienione w g ó rze  possesye  ca łkowicie  łub 
częśc iam i ż y c z ą c y m  za  z ło żen iem  p r a w n y th  
E w ik cyó w  w  dniach 2 0 ,  21 i  2 2 , idą ceg o  m ie -  
s iąca  M a ja  w  roczne arędowne D z ie r ż a w y  w y ­
puszczać  będzie. N i n i e j s z ą  A w iz a c y ą  tr zy k ro ­
tnie w  kury  erze  L itew sk im  u m ieszcza jącą  się, 
Publiczność za w ia d a m ia  Roku  18 i g ,  m ca M a ja  
2 d iua. Z a s tę p u ją c y  m ieyce  M a rsza łk a  g r a ­
n ic zn y  P ow iatu  W iłkom irsk iego  P re zy d e n t  Jó­
z e f  Kozakowski. D w orzań sk i pow ia tu  W i łk o ­
m irsk iego  , i  opieki D w o rza ń sk iey  teg o ż  p o ­
w ia tu  Sekretarz F e l ix  P a w ło w icz .

2. O d  W ile ń s k ie j  S k a rb o w e j  i z b y  n in ie j ­
s z y m  o g ła s z a  się: i ż  Z n a jd u ją ce  się w  Gubernii  
f  l i lenskiey , w  miastach: W iln ie  i  K ow n ie  Sosowe  
i  konsumpcyine p o b o ry ,  o d d a ją  się na l i c y t a c j ą  
o d  dnia  1 j u l i i  te r a ź n ie j s z e g o  1 8 i g  roku, 
w  cztero le tn ią  d z ie r ża w ę  na tych  pra w id ła ch  i  
luarunkach, jak ie  b y ł y  d a w n ie j  do 1 8 1 g  roku  
odkupu, i  z n a jd u ją c e  się w  skarbow ym  z a w ia ­
d y w a n iu ;  na w zięc ie  ja k o w y c h  poborow  w  d z ie r -  
z a w ę ,  i zb a  skarbow a n a zn a c za  te rm in y  d la  l i ­
c y t a c j i ,  a  mianowicie: p i e r w s z y  dn ia  1 3, d r u g i  

a trzeci o s ta teczn y  20  następującego  m ca  
j u n i i  t e r a ź n ie j s z e g o  roku, z  tem, i ż b y  ż y c z ą c y  
w z ią ć  takowe pobory  , p r z y b y w a ł  na te rm in y  
naznaczone z  pew nem i i  dosta tecznem i e w ik c y -  
a m i do t e j ż e  sk a rb o w e j  i z b y ,  g d z i e  im będą  
okazane k o n d y c je  i  umowa. M a j a  5 dnia  
181 g  roku Sekre tarz  S teleźniew .

2. E x cerp t  r e z o l u c j i  S ą d o w e j  z  p ro toku łu  
Sądu Z iem . P t u  B ra s ła w .  w  dacie p o n i ż e j  w y ­
r a ż o n e j  n a s ta łe y , p o d  p ieczęcią  u rzę d o w ą  t e g o ż  
Sądu j e s t  w y d a ń .

Tr,Jl°ku 3t>i9 mca a p r y la  10 dnia  S ą d  Z iem .  
J E G O  T M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  P ul 
B ra s ła w .  dekretem rem issy in ym  Sądu Gł. L i t .  
E i l e n . 2g o  depart 1 8 1 8  roku mca nowembra 25  
d. o g ł o s z o n y m d l a  zebrania  m assy  na deb ito -  
rach ze s z łe g o  L u d w ik a  Jurcewicza pulko. i  d la  
dom ierzenia  z  teg o  w ie rzyc ie lo m  te g o ż  s a t > s -  

f  a k c j i  u s ta n o w io n y , w  za ła tw ien iu  przep isan ych  
p ra w id e ł  t y m ż e  dekretem kom portacyą  o b l i« ó w  
dokum entów i  wszelkich d o w o d ó w  na s ta w a ją -  
cych i  n ies taw ających  k red y to ra ch  i  debitoroch  
u d e c y d o w a w s z y , dopełnienia te y  komportai y i  
w  k a n ce lla ry i  Z iem . B r a s ła w .  p o c z ą w s z y  o d  
dnia 15 m ca m a ja  do dn ia  8  j u n i i  roku idące­
g o  z a z n a c z y ł ,  i do stanności w szys tk ich  w  sw o ­
im S ą d z ie  w  k a d e n c j i  nas tępn ej  ju n io w e y  , , u  
oczewistemu rozb iorow i r z e c z y  p o d  a m issyą  z- -  
b o w ią za ł:  O bw ieszcza  za tem  w szy s tk ic h  'kre-



d yto ró w  i  debitorów m assy zeszłeg o  L u d w ika  
Jurcew icza , ażeby w naznaczonym  terminie do 
Sądu m n ieyszego  ja w i l i  się i  r zec zy  swoje do­
w o d z ili  {w protokole po d p isy  urzędników  są na- 
stępne) Sędzia  Z iem . B ras!aw . M a sło w sk i, S ę ­
d z ia  Z iem . B rasław . Sa lm onow icz, K azim ierz  
A lexa n d ro w icz  F isa rz  Z iem . Braslaw . 
Correctum R a fa ł  Z a h o rsk i Z iem . B rasł. Reagent.

3 . N a  przedm ieściu W jleń . A n to ko lu  z n a y -  
duje się wiele domow O byw atelskich zupełnie 
p u stych  i zruynow anych . których właściciele 
niew iadom o g d zie  się obracają; a pom em aż we­
d łu g  N a y  w y ższy c h  przepisów  o porządku  m iast 
niem ogą d łu że y  zostaw ać takow e ru in y , zatem  
P o lic y  a m ieyska W ilen . w zyw a  tychże w łaści­
cieli gdzieko lw iek  znaydu jących  się, aby w  ja k  
nay kró tszym  czasie ja w il i  się do m iasta W iln a  
i  dom y sw oje ,oraz dalsze puste budowle na p rzed ­
m ieściu A ntokolu  po łożone ; w przec iągu  te ra ź ­
n ie jszeg o  mca m aja  w yreperow ali albo roze­
brali i  place opar kani li, g d y ż  w  przeciw nym  zd a ­
rzeniu ta ż  F o lic y a  zm uszoną będzie pom ienio- 
ne d o m y i  budowle sama kazać rozebrać. Oczem  
p rzez  m n ieysze  podaje się do w iadom ości p rze z  
gazetę  K u ry  er a L it .  M a ja  6 dnia  1 8 1 9 roku.

3 J ó ze f S yru ć  Podkom. Trocki, Jó ze f Ż y liń sk i  
P rezyden t b y ły  Grodz, i Jó ze f W rotnow ski Sę­
dzia  Z iem ski U rzędnicy P ttu  Trockiego E x d y -  
wizorowie.

O znaym ujem y tym  naszym  urzędow ym  ob- 
w ieszczym  listem : iz z  powodu w  term inie z  od- 
1 oczenia Sądu E x d y w i żorskie go G oyżuńskiego, 
dla^ ra cy i choroby iednego z nas urzędnika nie- 
złozenia  kom pletu p rzy p a d a ią cy m : M y  w yżey  
w yrażen i E xd yw izo ro w ie  ; ie  od da tty  n in iey- 
szego obwieszczenia do m aiątku G óyżun w Pttcie 
T rockim  po łożonego , dla ostatecznego rozsą­
d z e n ia , za  niedziel cztery niezawodnie zjedzie- 
m y ; 1 całe dzieło exdyw izorskie u ko ń czem y; 
w szystkich do m assy zeszłego P rezydenta  Gole- 
jewskiego p r z y  pow iadających się , i za w in ia ją , 
e y c h , zapew niam y, i ażeby też strony ze w szel­
ką  gotowością do tey ie  staw ały  e zd y w izy i za ­
strzegam y.

R oku 1819 miesiąca apryla  dnia W o źn y  
świadczę : iż tego obwieszczenia kopije z  auten­
tykiem  zgodne od J W W . i W  W . JP P now : Jó­
ze fa  Syrucia  Podkom orzego , Józefa  Ż y liń sk ie ­
go P rezydenta  b. Grodz, i Józefa W rotnow skie- 
go Sędz. Z iem sk. Urzędników P ttu  Track. E x -  
dyw izorów  , W  W . JP P . A nnie z Hoppenów Go­
łej ewskiey ■ Frezydentow ey Granicz, oczewisto 
w  Gdy Łunach na dniu  3o, Stanisławowi Turow i 
Sędzicowi w fo lw arku  Trokielach w tym że dniu  
D om inikow i Ząm oytelow i w  fo lw a rku  N aw er- 
dańcach tak o z), w tym że dniu , Józefowi Rosso- 
chackicmu Sędziem . Granicz. Trock. i  L u c y i  
z  U ydzinskich K azim ier zow cy G~ole]ewskiey Skar. 
Trock. w  fo lw a rk u  Formiście na dniu  1 m aja p o - 
osóbno każdem u popodaw ałsm  i  o term inie z ja z ­
du Sądu E xd yw izo rsk ie  go do m aiątku  G oyżun, 
od d a tty  ninieyszego podania za  niedziel c z tery , 
zaw iadom iłem , oraz dalszych w szystkich prc ten - 
sorów 1 debitorów za s trzeg a m , Sebestyan W a n -  
kiew icz W o źn y  e lekcyyny P ttu  Trockiego.

R oku  1819 miesiąca m aia  7 dnia przed  ak ta ­
m i Grodzk. P ttu  Trock. stawaiąc obecnie W o źn y  
w górze w yrażony, rclącyą  tego obwieszczenia 
urzędownie zeznał. P rzy ją łem  W ik to r  Kucewicz 
Regent Grodzk. P ttu  Trock.

Z godno  z  autentykiem  Joachim  Kopeć.

3 . P r z e z  dokument w ieczysto  zrzec zn y  kioie- 
ta cy in y  w  rokju idącym  dnia  3 m a ja  postanow io­
n y  1 tegoż dnia  p rzed  aktam i Z iem . W ileń . 
p r z y z n a n y  j f j ł . S ta m sia w  U rabia  T yszk iew icz

na rzecz kredytorow  dekretem E x d y w iz y is r z e -  
dnickiey 1S1S j u l i i  i g  w  dobrach Surdegach  
ulokow anych, zy sk a w szy  od J W . K om ara P re­
zesa Sądu Gł. L it. W ileń  2 depart, zrzeczenie  
się wśtępu od dóbr W oszokian  w  pcie W ilkom , 
p o ło żo n ych  do p u szczy  Surdeckicy oddaw na  
prawnerni dow odam i p rzyzn a n eg o  , naw zajem  
w  bon ifikacyą  odstąpił tem uż J W .  P rezeso w i 
K om arow i, grun ta , łą k i , lasy od tychże dóbr 
Sur de g  w  dyferencyach z  różne/ni p r z y g r a n i-  
czającem i wedle oznaczenia na ntappie E x d y ­
w i żo r sk ie j  zostające, a zarazem  w y  nadgrad  za ­
ją c  koszta, jak ie  na odzyskanie z  pod rzeczo ­
n ych  dyferencyow  ziem i ponieść się m usza, ten­
że J W . T y szk iew ic z  zrzek ł się na osobę n ieraz  
w spom m onego J W .  P rezesa  K om ara tych sumrr, 
które za  podatki z  Surdeg  remanentem p o k a z y ­
wane , dekretem pom ienioney E x d y w iz y  i  d la  
n iektórych  kredytorow  poszczególn ie w  tym że  
dekrecie_ w yra żo n ych  , z o s ta ły  rekognoskowane 
z  w ydzielen iem  za  to im schedy, a któ rych  p ie­
n ię d zy  w spom nieni kredytorow ie n u o p ła c ili  
do skarbu, z te y  p r z y c z y n y ,  że je s zc ze  p rzed  
ogłoszeniem  E xd y w izo fsk ie g o  w  Srzedniku  de­
kretu, za lega jące  p o d a tk i b y ły  w yexekw ow ane, 
w porządku  za ty m  o dzyskan ia  p o w yższyc h  su mm  
1 ziem i z  dalszem i w łasnościam i, że p rzedsięw e-  
z r n ie J W . K om ar w łaściwe i z  p raw am i zgodne  
środki, p rzez m nieysze ogłoszenie zapow iadam . 
D a tt M i g  mca m aja  7 dnia. Franciszek O -  
strow ski R egen t. Sądu Gł. depart. C yw ilu . 
Gubern. W ileń . W o ln o  drukow ać Thade- 
usz G ra ff P la te r  assesor.

5 A a dn iu  7 m aja roku tera źn ie jszeg o  181 a  
zb iegła  z  k a m ie n ic y  J W .  B is k u p a  K o ssa k o w ­
skiego na u licy  za m ko w e j pod  Nrern  1 7 1 sy­
tuowane y , dziew czyna  E w a  Kiełbowska zo w ią . 
ca s i ę , nad  la t 16 m e m a ją ca , urody dosyć 
s p o r e j ,  nosa szczeg ó ln ie j d u żeg o , tw a rzy  p e ł­
n e j  ru m ia n e j, i  wlosow blond czy li św ia tły c h : 
edukowana była do k u c h n i , oraz szycia  i  m y ­
cia b ie lizny: ktoby o m ie jscu  ukryw an ia  się je y  
u w ia d o m io n y , da ł w iedzieć do kam ien icy  po- 
w yżey  w z m itm o n e y , ta k i oprócz w dzięczno­
ś c i ,  p rzyzw o itą  odbierze nadgrodę.

Jan  B u czyń sk i rzep)ca domu.

5 . Opieka szlachecka p ttu  W ileńskiego , 
w  miesiącu s tyczn iu  roku te ra źn ie jszeg o , t r z y ­
krotnie o g ło siła  p rzez g a ze tę  K uryera  L ite w ­
skiego , izb y  Sukcessorowie i  D ebitorowie ze­
szłego  K apitana  Jedlińskiego , w przeciągu czte­
rech ty g o d n i na sesyą opieki j a w i l i :  g d y  d o - 
tą d  ani p ie r w s i, an i d ru d zy  tego niespełnili 
opieka n in ie jsza  stosownie do rezo l. y i  sw o­
j e j  arna w czo ra jszeg o  za p a d łey  , poraź osta­
tn i łanowe w ezw anie p o n a w ia , z  tem za s trze ­
żen iem , ie  je ż e li  po  up łyn ien iu  ta ra zn ieyszeo o  
miesiąca żaden z  sukcessorów n 'ez ja w i się , o- 
pieka szlachecka p ttu  W ileńskiego w  dniach  
pierw szych  następującego miesiaca C zerwca  
w yprzeda  w szystką  w łasność K apitana  Jedliń­
skiego p rzez  publiczną U cytacyą, celem zaspo­
kojenia je g o  kredy torów  v o / q roku m iesiaca  
M a ja  9,  dnia  (D zienn ik czyąnońci podpisał) 
ł  rezyd u ją cy  w  opiece , M arsza łek  p ttu  W ile ń ­
skiego , dworu Jego  C esarskie j M o śc i K&mer- 
Junkier 1 K aw aler M ik o ja y  A bram ow icz. Z a  
zgodność : Sekretarz Szlachecki P . W . i opie­
ki Z y g  m nt Siem aszko.


